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Ochlewska, od roku  1 9 2 1 /? / -2  G a ls k a ,  od 1 9 3 7 /? / - 8  K o s t r z ,  
od 1949 , 6 , w rz e ś n ia  -  K operska ,
Anna, H a l i n a , u r . 1 4 - * l i p c a  1897 r* w O lsz a n ie  / n a  p d .»  

wsch*od K i jo w a / ,  c ó rk a  J ó z e f a  i  J ad w ig i  z K onarzew sk ich .  O jc iec  
J ó z e f  wraz z ro d z ic a m i  w y jecha ł  z Kujaw po k o n f i s k a c i e  m a ją tku  
/ p o  roku  1863/  i  o s i a d ł  na U k r a i n i e ,  n a jp ie rw  w O l s z a n i e ,  potem 
S i e n i a w i e ,  w re s z c ie  w J e z i e e n e j  kJfBiałe j  Cerkw i,  j a k o  u r z ę d n i k ,  
potem d y r e k t o r  cukrowni w m a ją tku  B ra n ic k ic h *

R e la c j ę  s p i s u j e  J e j  s i o s t r z e n i e c  i  c h r z e ś n i a k ,  J . H u b e r t  
D r a p e l l a ,  zam ieszka ły  w Milanówku*

Anna H a l i n a ,  pseudonim "Anna",, u k o ń c z y ła  ś r e d n i ą  s z k o łę  
i  z d a ła  m aturę  w K ijow ie*  m i e s z k a j ą c  na  p e n s j i  p a n i  P i e r e t i e t k o w i  
czowej* Wraz z ro d z ic a m i  w y je c h a ła  do P o l s k i  około  roku  1918. 
Z a t r z y m a l i  s i ę  we Lwowie* O jc ie c  p racow ał  potem do roku  ok*1924 
ja k o  z a r z ą d z a ją c y  dobrami B r a n ic k i c h  w Suchej B e s k i d z k i e j ,  m ie sz ­
k a j ą c  tam z c a ł ą  ro d z in ą *

Wyszła za mąż za Romana S a l s k i e g o ,  syna znane j  ro d z in y  
z Grodna,  kupca zbożowego, c z ło w ie k a  m aję tnego*  Z a m ie sz k a l i  
w Warszawie p rzy  u l . Z i e l n e j ,  Małżeństwo n ie  b y ło  udane i  k i e d y  
O jc ie c  J ó z e f  z a c z ą ł  p racow ać  w Warszawie w Banku Cukrownictwa,  
z a m ie s z k a ła  wraz z Rodzicami w Brwinowie ko ło  Warszawy, sama.
Z c a ł ą  r o d z i n ą  p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę  w 1931 roku do Warszawy, gdz ie  
m i e s z k a l i  przy  u l . U n i w e r s y t e c k i e j , a po ro k u  p rz y  u l . P ł u g a  1 /3 .
Po ś m ie r c i  O jca ,  dom ro d z in n y  p r z e s t a ł  i s t n i e ć ,  b ra tow a  z synem 
z a m ie sz k a ła  na  Ż o l i b o r z u ,  w t e j  samej kamienicy  -  s i o s t r a  Mira 
z mężem i synem, Anna H a l i n a ,  d z i ę k i  zna jom ośc i  ±xnxx&: z F r a n c i s z  
kiern Jamka Koperskim, o f ic e re m  Korpusu Ochrony P o g r a n i c z a ,  d o s ­
t a ł a  p r a c ę  w Rabce,  jak o  z a r z ą d z a j ą c a  domem wypoczynkowym podo­
f i c e ró w  K.0*P -u* Około roku  1937 Roman G a l s k i ,  m i e s z k a j ą c y  s t a -  

| l e  w Grodnie p r z e s t a ł  być J e j  mężem f o r m a ln i e  i  w n i e c a ł y  r o k  
p ó ź n ie j  Anna H a l in a  w ysz ła  za mąż za chorążego  K .O .P . -  u,  B r o n i ­
s ława K o s f r z a ,  p rzech o d ząc  na wyananie ew an g e l ick ie - re fo rm o w an e*  
Z a m ie sz k a l i  w b lo k a c h  p rzy  bram ie  C y t a d e l i  w Warszawie*
W p a r ę  dn i  po wybuchu wojny p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę  do s i o s t r y  Miry . 
do domu przy u l . K r a s i ń s k i e g o  29* B r o n i s ł a  K o s t r z  by ł  na f r o n c i e ,  
a C y ta d e la  nękana n a lo t a m i  n iem ieck im i*
W c z a s i e  d z i a ł a ń  wojennych pomagała  w ży w ien iu  mieszkańców domu 
p rzy  u l . K r a s i ń s k i e g o .  Poza tym n ie  b y ł a  czynna s p o ł e c z n i e ,  a n i  
zawodowo* P r z e z  c a ły  c z a s ,  do P o w s ta n ia  Warszawskiego m ie s z k a ła  
wraz z r o d z i n ą  s i o s t r y ,

W lu tym  1942 roku  / ? /  -  n ie  p o t r a f i ę  podać d o k ła d n e j  d a t y ,4
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a n i  p r z e ło ż o n y c h ,  a n i  komórki o r g a n i z a c j i  w o jskow ej ,  r o z p o c z ę ł a  
| p r a c ę  w k o n s p i r a c j i .  P r z e s z ł a  k u r s  s z y f r a n c k i .  J a k i e  p r o w a d z i ł a  

p ra c e  -  n ie  wiera. 1 s i e r p n i a  194-4 r .  w esz ła  w s k ł a d  grupy p rzy  
dowodzącym g e n ." M o n te r z e " .  S z y f ro w a ła  p i e r w s z ą  dep eszę  o wybuchu 
P o w s ta n ia  do Londynu. Spotykałem s i ę  z Kią w Ś ró d m ie ś c iu ,  w gma­
chu po cz ty  przy  u l . Ś w i ę t o k r z y s k i e j  , k iedy wraz ze swą j e d n o s t k ą  
p rz e c h o d z i łe m  ze S t a r e g o  M ia s ta  na P o w iś l e .  Była  wówczas rów nież  

J  w k o n ta k c i e  ze swą s i o s t r ą *  M i r ą ,  p s e u d . " M a r t a " , p rz e c h o d z ą c ą  
w ie le  razy  kana łam i do Ś ró d m ie śc ia  i  na  Mokotów, gdz ie  b y ł a  
w dowództwie Mokotowa, przy  p ł k - u  " K a ro lu " ,

Po upadku P o w s ta n ia  wywieziona do o f l a g u
w R zeszy ,  zm ien iano  J e j  m ie j s c e  / M o l s d o r f ,  W einhof /aż  do wkro- 

l c z e n i a  a r m i i  a m e r y k a ń s k i e j ; b y ła  wtedy » obozie  pod Lubeką.  
S p o tk a ł a  tam, będącego rów nież  w o f l a g u  p r z y j a c i e l a  c a ł e j  r o d z i ­
ny F ra n c i s z k a  Jamka K o p e rs k ie g o .  Z nim razem w r ó c i ł a  do P o l s k i ,  . 
k iedy  J e j  mąż, B ron is ław  K o s t r z ,  będący wówczas w L o n d y n ie ,  odmó­
w ił  p o w ro tu .

Słów k i l k a  o p r z y j a ź n i  z F ra n c i s z k ie m  Jamką Koperskim. Był 
on ż o łn i e r z e m  P ie r w s z e j  Brygady Legionów. Kiedy Brygada odmówilłs 
z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  na w ie rność  c e s a rz o w i  n iem ieck iem u ,  z o s t a ł  
wraz z innymi in te rnow any i  wysłany do obozu i n t e r n o w a n i a  na Ukra 
i n ę ,  g dz ie  p ra c o w a ł .  Okoliczne dwory p o l s k i e  pomagały l e g i o n i s t o m  
p r z e t r w a ć  n ie w o lę .  E a la  j e ź d z i ł a  do obozu z z a p rz y ja ź n io n y m i  
ro d z in am i  s ą s i e d z t w a  J e z i e r n e j .  Tak p o z n a ł a  F ra n k a .

\J Po w ojn ie  F ranek  o ż e n i ł  s i ę  ze S t e f a n i ą  P l i s z c z y ń s k ą ; zam ieszk a ­
l i  przy  u l .Ł o w i c k ie j  51 m.42 w Warszawie i  k o n t a k t o w a l i  s i ę  
z H a l i n ą  i  J e j  naj  b l  i ż s z y m i . Kiedy wybuchła wojna i  F ranek  zna­
l a z ł  s i ę  w o f l a g u  /W o ld e n b e rg / ,  j e g o  żona p o d j ę ł a  p r a c ę  k o n s p i r a ­
c y jn ą .  Znałem J ą  i  pamiętam. B y ła  osobą e n e r g i c z n ą ,  Hte3CK3a3pcfux 
i a ż  Wkrótce po u s t a n i u  d z i a ł a ń  wojennych p o d j ę ł a  p r a c ę  przy  
n i e l e g a l n e j  r a d i o s t a c j i  z a i n s t a l o w a n e j  w J e j  m i e s z k a n i u .  Nie p a ­
miętam, k iedy  to  b y ł o ,  a l e  chyba n ie  p ó ź n ie j  n i ż  w ro k u  194-1 do­
w ie d z ie l i ś m y  s i ę  o J e j  a r e s z t o w a n i u .  Niemcy z l i k w i d o w a l i  r a d i o ­
s t a c j ę ,  a p a n ią  S t e f ę  ba rdzo  szy b k o ,  po n i e d łu g o  t rw ającym  do­
c h o d z e n iu ,  zam ordow al i .

Po p r z y j e ź d z i e  z Niemiec F ran ek  i  H ala  z a m i e s z k a l i  u n a s .  
H a la  wraz z s i o s t r ą  M irą  p o d j ę ł a  p r a c ę  n i e l e g a l n ą  r o z d z i e l a j ą . c  
i  rozwożąc p i e n i ą d z e  nadchodzące z Londynu, by ł  to  r o d z a j  s t y ­
pendium, k tó r e  o t rzym yw ali  l u d z i e * p r z e d e  w s z y s tk im ,m ło d z i .  
Bezpośrednim zw ie rzch n ik iem  t e j  d z i a ł a l n o ś c i  by ł  major T y s k i ,  
a l e  n ie  wiem, czy n ie  by ł  czynny w t e j  a k c j i  P ł k .  Sano j c a ,  może 
t e ż  i  o dw iedza jąca  nas pow stańcza  P rz e ło ż o n a  H a l i ,  major  " R y s i a " .
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D z i a ł a n i e  t o  u s t a ł o  z chwilą*  k iedy  z o s t a ł a  a r e s z to w a n a  je d n a  
z  b l i s k i c h  w soó łp racow n iecek ,  p a n i  H elena S i e l e ż y ń s k a ,
Było to  chyba w roku  194-9.
W tymże roku  H a la  d o w ie d z ia ł a  s i ę  o ś m ie r c i  swych mężów: Romana 
G a lsk ie g o  i  B ro n is ła w a  K o s t r z a ,  W róc i ła  do wyznania  k a t o l i c k i e g o  
i  w z ię ła  ś l u b  z F ra n c i s z k ie m  Jamka Koperskim. (\ ^ ° i  J 
Na k r ó tk o  z a m i e s z k a l i  n i e d a l e k o  n a s  w osobnym m ie s z k a n iu ,  a le .  
po w y jś c iu  j a k i c h ś  za rządzeń*  k ie d y  g r o z i ł o  nam przymusowe do­
kw aterow anie  obcych osób* oboje  z Frankiem p r z e p r o w a d z i l i  s i ę  
do naszego  domu przy  u l ,K a s p ro w ic z a  30 we Wrocławiu.
Umarł mąż Miry* s i o s t r y  H a l in y  /w roku  1956 /a  w d z ie w ię ć  l a t  po­
tem F r a n c i s z e k ,  2 6 . czerwca 1965 ro k u .  Po ś m ie r c i  męża H a l i n a ,  
dość  gwałtownie  s t r a c i ł a  s i ł y ,  w kró tce  p r z e s t a ł a  c h o d z ić .  L e ż a ł a  
w łó ż k u ,  op iekow ała  s i ę  s i o s t r ą  M ira  dopóki  m ia ła  na to  s i ł y .
W 1973 ro k u ,  k iedy  t  Mira n ie  mogła p o n o s i ć  trudów o p ie k i  i  u t ­
rzym ania  domu,, obie  P an ie  z g o d z i ły  s i ę  zam ieszkać  w Warszawie,  
w dawnym m ie sz k a n iu  F r a n c i s z k a ,  częśc iow o uwolnionym -  m ie sz ­
k a l i  w nim kwaterunkowi l o k a t o r z y .
Na cz a s  gruntownego remontu m ie s z k a n ia  / n i e  odnawianego p r z e z  
s ie d e m n a śc ie  l a t  ! /  Anna H a l in a  z o s t a ł a  p r z e w ie z io n a  do P ańs tw o­
wego Domu Pomocy S p o łeczn e j  d l a  D oros łych  p rzy  u l .M e h o f f e r a  
w Warszaw-łe.. N i e u l e c z a l n a  choroba  b y ła  j u ż  b a rd zo  zaawansowana* 
zapewne i  f a k t  p r z e n i e s i e n i a  H a l i  z domu ro d z in n e g o  p r z y ś p i e ­
s z y ł  po s tęp y  choroby .  Hala  p rzeb y w a ła  w domu p rzy  u l . M e h o f f e r a  
za ledw ie  p a rę  m i e s i ę c y .  Umarła H . l i p c a  1974 ro k u .
Z o s ta ł a  pochowaha na cm en ta rzu  powązkow skim-w oj skowym p rzy  swej 
M atce ,  J a d w id z e ,
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Zał .1  do r e l a c j i  o " A n n ie " - H a l i n i e  2 O chlewskich .

L i s t  H a l in y  "Anny" z Wrocławia do J a n in y  W ysock ie j -O ch lew s-  
k i e j ,  żony b r a t a  K a l i n y ,  Tadeusza  O ch lew sk iego ,  do Krakowa, 
z d n ia  2 1 . l u t e g o  1951 r o k u ,  z o k a z j i  r o c z n ic y  ś m ie r c i  matki  
J a n i n y ,  S ta n i s ł a w y  W y so ck ie j ; f r ag m e n t :

"B ieg  ż y c i a  i  spraw codz iennych  odsuwa zm ar łych  w c i e ń  z a ­
pom nien ia  i  to  j e s t  r z e c z  t a k  n a t u r a l n a ,  s ą  j e d n a k  z m a r l i ,  k tó r z y  
n i e  t y l k o  uczuciam i lub  węzłami rodz innym i z w ią z a n i  b y l i  z ży -  
jeżjes j ą c y m i .  Takiego  u c z u c ia  doznałam s ł y s z ą c  p r z e z  r a d i o  wczo­
r a j  zapowiedź o rozpoczyna j  ących s i ę  u r o c z y s t o ś c i a c h  ku c z c i  
S ta n i s ł a w y  W ysock ie j .  I  przypom nia łam sob ie  p rzed z iw n ą  "akademię"  
w r o c z n i c ę  ś m ie r c i  Twej Matki tam d a l e k o ,  w E o l s d o r f i e  /o b ó z  j e ­
n i e c k i ,  w którym "Anna" p rzebyw ała  po P o w s ta n iu  Warszawskim/,  
gdy s i e d z ą c  na p ryczy  i  j a  s t a r a ł a m  s i ę  opo w ied z ieć  o ż y c iu  pan i  
Wysockiej  t o ,  co mi by ło  z n a n e . . . "

i
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Z a ł .2  do r e l a c j i  o "Annie" -  H a l i n i e  z Ochlewskich.

Z l i s t u  H a l iny  z Wrocławia do b r a t a ,  Tadeusza  Ochlewskiego w K ra­
kowie ,  z dn,21 g r u d n ia  1953 r . , f r ag m en t :

" P i s z e s z  T adeuszu ,  że u nas  zawsze u r o c z y ś c i e ,  a Wam to  n ie  
w g ło w ie ,  a n i  w c z a s i e .  Ja  j e d n a k  up ieram  s i ę ,  że u r o c z y s t o ś ć  
t r a d y c j i ,  że rozdmuchiwanie  / n a w e t /  n a s t r o j u  w i g i l i j n e g o  j e s t  
p o t r z e b n e  każdemu.
Przeży łam  w 4-4 r ,  dziwną w i g i l j ę  -  gdy n a s  przewożono z j ednego  
obozu do d ru g ie g o  -  t r z e c i  d z i e ń  w d ro d z e ,  wagony b i a ł e  od mrozu, 
go łe  d e s k i ,  w wagonie ko ło  3 0 - t u  k o b i e t  -  ró żn y ch  ! J a  poddałam 
myśl taprządzenia w i l j i  - miałam- o p ł a t e k  p r z y s ł a n y  od Miry / s i o s t r y  
mej M atk i  -  H . D r a p e l l a /  - i l e  wymysłów, p r z e k l e ń s t w ,  i r o n j i ,  
s z y d e r s tw a  ś p a d ło  na moją głowę -  z e b r a ł a  s i ę  n a s  g a r s t k a  i  o 
zmroku każda  z nas  m ia ła  w jednym rę k u  o p ł a t e k  -  w d r u g i e j  kawa­
ł e k  Chleba z rybną  / ! /  konserwą -  n ie  p ła k a ły ś m y ,  b y ło  nam weso­
ł o ,  za to  "wyzwolone i n t e l e k t u a l i s t k i "  wyły,  r y c z a ł y ,  m dlały  ze 
szlochów - n iem iec  konwojent  o d ło ż y ł  k a r a b i n ,  p r z y s i a d ł  s i ę  do 
n a s ,  z a śp ie w a ł  : C icha j e s t  noc,  Masz i  ty  u d z i a ł  w n a s z e j  w i l j i
-  z a j a d a ł  z b łog im  zachwytem -  potem w s z y s tk ie  k o b i e t y  z b l i ż y ł y  
s i ę  do n a s ,  ś c i s k a ł y  n a s ,  ca łow a ły  mnie po r ę k a c h ,  Do ra n a  ś p i e ­
waliśmy z niemcem k o lę d y .  Bóg s i ę  nam n a r o d z i ł . . . "

/  Zachowałem p is o w n ię  i  i n t e r p u n k c j ę  "Anny", Brak k ro p e k ,  
p rzec in k ó w ,  n ie  t y l k o  w J e j  l i s t a c h ,  a l e  i  l i c z n y c h y in n y c h  osób 
z tamtego p o k o le n i a  i  s t a r s z y c h ,  z d a je  s i ę  św iadczyć  ffi tym, że 
p i s a n i e ,  choćby n a j l e p s z e ,  b y ło  t y l k o  p o ś r e d n ik ie m ,  n ie d o s k o n a ­
łym ś rodk iem  do p r z e k a z a n i a  m y ś l i :  oni l i s t a m i  mówili  ^

d o p i s u j e  H uber t  D r a p e l l a /

i  c . d .  l i s t u :  "Wtedy n ie  p ła k a ł a m ,  a d z i ś  na wspomnienie t e j  
s t r a s z l i w e j  sam o tnośc i  wśród ty c h  " ró ż n y c h ,rk o b i e t ,  na wspomnienie 
t e j  m ęczarn i  f i z y c z n e j  z powodu zimna i  b ra k u  c i e p ł e g o  p i c i a  -  
zaczę łam  p o p r o s t u  s z l o c h a ć  i  p ł a k a ć  - i  t a k  s i ę  w ty c h  ł z a c h  
w szys tko  wymieszało -  i  dawna ż a ł o ś ć  i  d z i s i e j s z e  gorycze  
i  d z i ę k c z y n i e n i e  Bogu -  "

9



10



11



12



13



14



15



16



17



18



19



20



21



22



23



24



25




